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ŻEGNAMY ZIM Ę
WITAMY WIOSN Ę

Autorzy: Tobis Halina
Hącel Stanisława

Adresat: wszyscy uczniowie PSP w GorzowieŚląskim
nauczyciele

Termin realizacji: Pierwszy Dzień Wiosny
Temat zajęć: ŻEGNAMY ZIM Ę WITAMY WIOSN Ę
Zakładane cele:

- kształtowanie umiejętności pracy w grupie
- umiejętność pochwalenia się wynikami swojej pracy
- kształtowanie umiejętności aktywnego słuchania
- poznanie zwyczajów topienia lub palenia Marzanny i Gaika w naszym

regionie (ścieżka regionalna).
- kształtowanie proekologicznych zachowań.

Zastosowane metody,środki i formy pracy:
- praca w grupie, metody aktywne
- Marzanna, tekst wierszy, Gaik, strój Pani Zimy, togi dla sędziów, pudełka

na punkty, cukierki-punkty, arkusze papieru, farby, kredki, flamastry,
wiosenne kwiatki, nagrody dla zwycięzców konkursu, „tajemnicze
koperty”

- prace plastyczne, recytacje wierszy, czytanie fragmentów książki,
śpiewanie piosenek, wspólna nauka wierszy.

Czas i przebieg realizacji:
21 marzec 2003 r.

Plan pierwszego Dnia Wiosny
Impreza integracyjna dla wszystkich uczniów Publicznej Szkoły

Podstawowej
W Gorzowie Śląskim.

I. 8 00–845 lekcje wg planu lekcji

II. 845 – 850 przerwa

III. 850 - 935 klasy od I- VI spotykają się na sali gimnastycznej
A. W marcu - co dzieje się w przyrodzie w tym miesiącu
B. Przedstawienie w wykonaniu uczniów kl.Ib



Spośród obrzędów i zwyczajów wiosennych na GórnymŚląsku na czoło
wysuwa się obyczaj zwany marzanna, o którym pisali już nasi kronikarze-
historycy: Jan Długosz, JoachimBielski. Marzanna, za dziewczynę przebrana
słomiana kukła, symbol przemijającej zimy, chorób iśmierci przetrwała i jest do
dziś praktykowana w niektórych miejscowościach powiatów : lublinieckiego,
gliwickiego, raciborskiego, oleskiego i kluczborskiego.
Do „marzaniej niedzieli”, przypadającej na dwa tygodnie przed Wielkanocą,
przygotowywała się młodzież starannie, pilnie ucząc się śpiewanych przy tej
okazji pieśni. Kukłę robili ze słomy przeważnie sami chłopcy, czasem wspólnie
z dziewczętami. Gotową dziewczęta ubierały w najpiękniejszy w całej wsi strój.
Tak ubraną marzannę niesiono po wsi na długiejżerdzi. Po niedzielnym
nabożeństwie marzannę obnosiły po wsi ześpiewem starsze dziewczęta,
najlepsześpiewaczki we wsi.
Po przejściu przez wieś orszak kierował się nad staw lub rzekę, gdzie wśród
śmiechów iżartów, rozebraną kukłę wrzucano do wody. We wsiach, gdzie nie
było wody, marzannę palono. Wierzono niegdyś, że z wodą, bądź z ogniem
odejdzie ze wsi wszelkie zło upostaciowane w marzannie.

SĄD NAD ZIM Ą
MONTAŻ SŁOWNO – MUZYCZNY

Osoby:
Sędzia
Oskarżyciel
Obrońca
Woźny
Świadkowie: Ola, Agnieszka, Maciek, Paweł, Ania, grupa dzieci.



Rzecz dzieje się na sali gimnastycznej – sali sądowej. Na scenie ustawiony
jest stolik, za którym zasiądą sędzia, oskarżyciel, obrońca. Za stolikiem stoi
woźny. Po drugiej stronie siedzi dziecko przebrane za Panią Zimę.
Woźny woła:
- Proszę wstać, Sąd idzie.
Wchodzi sędzia, obrońca i oskarżyciel. Głos zabiera sędzia.
Sędzia:
- Sprawa numer jeden, która ma rozstrzygnąć czy zima to zła czy dobra pora
roku. Obrońcą w sprawie jest Martyna, a oskarżycielem Dawid.
- Proszę oskarżyciela o głos.
Oskarżyciel:
- Zima to zła pora roku. To przez nią chorują dzieci! Proszę by zabrali głos
świadkowie Ola i Agnieszka.

Wiersz „ Wędrujący katar” M. Terlikowska
W szkole przy ulicy Szpaczej
chodzą żywe rozpylacze:

- Apsik!
Kicha Renia, kicha Ania:
Żadna buzi nie zasłania.

- Apsik!
- Apsik! – Ania wprost na Milę,

no i Mila też za chwilę:
- Apsik!

Teraz katar już rozpyla
Renia, Ania,
No i Mila.

- Apsik!
Podszedł do nich Jaś – kolega:

- Apsik!
Jaś się przysiadł do Piotrusia,
więc i Piotruś kichać musiał:

- Apsik!
Nim do klasy weszła pani,
wszyscy byli zakichani:

- Apsik! Apsik! Apsik!
A jest na to dobra rada:
nie kichajcie na sąsiada.

- Aaaaaapsss....!!!
Obrońca:

- Zimą można się przewrócić na lodzie i mocno się poobijać lub złamać
sobie nogę! Proszę by zabrał głosświadek Maciek!



Wiersz „ Gołoledź” K. Makuszyński.
„ Podkuj buty – idzie luty!”
Tak radzili ludzie starzy.
Lecz Jaś, pędrak z pierwszej klasy,
Myślał sobie: „ Inne czasy!
Teraz nic mi się nie zdarzy.
Podkuć buty? Cha, cha! Czy to
Zamiast nogi mam kopyto?
Klasa nazwać mnie gotowa
Kozą z miasta Pacanowa,
Bo tam tylko w wielkie mrozy
Burmistrz kazał podkuć kozy....

Tedy rad był i wesoły,
Gdy nazajutrz szedł do szkoły.
Nagle patrzy: co się stało?
Czy szyb w oknach było mało,
Więc je w nocy do bezliku
Ułożyli na chodniku?.....

Wiwat mróz! Za chwilę hasa
Cała, jak jest, pierwsza klasa.
Krzyczą, pieją jak koguty,
Już lód trzeszczy, trzeszczą buty!....

Dalejżwawo, dalejżywo
Na lodowe gładkie szkliwo!
Komuż mogły przyjść do głowy,
Owe, jak im tam, podkowy?

„ Oj” Jaś krzyknął i już siedzi
na nieszczęsnej gołoledzi,
Nic groźnego w całej sprawce,
Wszystko się skończyło pięknie,
Czasem tylko w szkolnej ławce,
Gdy ktoś siada, - cicho jęknie.

Na salę wbiega grupa widzów zła na zimę inscenizując piosenkę pt. „Zła zima”
Chu, chu, cha,chu, chu, cha,
Nasza zima zła.
A my jej się nie boimy,
Dalej śnieżką w plecy zimy
Niech pamiątkę ma.



Nasza zima zła. (bis)

Sędzia uspakaja salę i głośno przywołuje widzów do porządku.
Sędzia:

- Proszę wszystkich o zachowanie spokoju i zajęcie miejsc na sali.
W przeciwnym wypadku osoby, które się nie podporządkują będą zmuszone
opuścić salę sądową.
- Teraz głos zabierze obrońca!
Obrońca:
- Jak można mówić, że zima jest zła. Jest to najpiękniejsza pora roku. Proszę by
zechciał nam o tym opowiedzieć świadek Paweł!

Wiersz „ Szron”
Jak pięknie się zrobiło dziś!
Park pełen białych jest koronek:
każda gałązka, zeschły liść
są przystrojone białym szronem.

- Skąd wziął się szron ten?
Czy wiesz?

- Nie....
- To rzecz zwyczajna jest i prosta:

bielutką niby mleko mgłę
zaskoczył mróz.
I tak szron powstał.
Tak, zanim noc się stała dniem,
mróz mgłę przemienił w szron po troszku...
No, teraz wiesz już wszystko.

- Wiem!
Ten piękny szron to jest
mgła w proszku!
Obrońca:

- Zima to czas pysznej zabawy naśniegu. Można lepić ześniegu bałwana.
Świadek Ania proszona jest o zabranie głosu.

Inscenizacja wiersza T. Kubiaka pt. „Lepimy bałwana” Jedno dziecko
przebrane za bałwana, któremu pozostałe dzieci przylepiają nos, oczy i
zakładają na głowę miskę
Od samego rana
lepimy bałwana!
Nos ma z marchwi wielki,
oczy – dwa węgielki.
Co to?



Jaś ze Zbyszkiem
niosą jeszcze miskę!
No i patrzeć – oto
bałwan w kapeluszu!
Teraz już mu śnieg
nie zaprószy uszu.
Obrońca:

- Przecież zima nikomu nic złego nie robi. Zobaczcie na tegoświadka! To
luty – ostatni miesiąc zimy.

Wiersz „Chodzi sobie luty” J. Gillowa.
Chodzi sobie Luty
przezśnieżyste łany,
ma kudłate buty
i kaptur futrzany!

Pośniegowych puchach
zwolna sobie kroczy,
zimnym wiatrem dmucha,
śniegiem sypie w oczy!

Chodzi sobie Luty
przezśnieżyste lasy,
kijek ma podkuty,
podkute obcasy.

Patrzy się z zachwytem
w ośnieżone drzewa,
pogwizduje przy tym
i piosenkiśpiewa!

Patrzy wśnieżne cuda
i tak sobie wróży,
czy mu się nie uda
zostać trochę dłużej.

Smutnie głową kiwa
i nad tym się głowi,
jak tu takie dziwa
odstąpić Marcowi!

On świat deszczem skropi,
szkody czyniąc duże,



bo wnetśnieg się stopi
w błota i kałuże!

Skarga tożałosna,
aleśnieg to mniejsza!
Z Marcem idzie Wiosna,
a ta najpiękniejsza!
Obrońca:

- Zimą jest tak pięknie, gdy z nieba spadają śniegowe płatki! To o nich
opowie w wierszuświadek Ania!

Wiersz „Kaprysy Ewy” J. Ficowski.
Gwiazdkiśniegowe spadają z nieba,
srebrzyste gwiazdki co lśnią tak ładnie –
- Dość mam tych gwiazdek – kaprysi Ewa!
- Niech lepiej księżyc śniegowy spadnie!

I niech się toczy wśniegu dopóty,
dopóki służyć mu zechce zima,
przez biały grudzień, styczeń i luty,
dopóki marzec go nie zatrzyma.

A wtedy – nic go już nie ocali,
choćby się bardzo przed wiosną bronił:
zmieni się w mały, biały rogalik
i wkrótceśladu nie będzie po nim.

Lecz zima jeszcze dziś nie przegrywa,
jeszcze gwiazdeczkiśniegu lśnią ładnie...
- Dość mam tych gwiazdek – kaprysi Ewa!
Niech lepiej księżyc zimowy spadnie!

Na salę wbiega grupa widzów zła na zimę z e słomianą kukłą – Marzanną
głośno mówiąc wiersz „Marzanna”

Marzanno, Marzanno, ty słomiana panno,
Do wody cię wrzucamy, bo wiosnę witamy! /powtarzają trzy razy chodząc w
kółko/.
Sędzia:

- Proszę opuścić salę sądową! Kto się nie podporządkuje będzie musiał
opuścić salę. Ze względu na brak zdyscyplinowania wśród widzów
ogłaszam przerwę w rozprawie do następnego roku.



Wszyscy opuszczają scenę.

C. Uczymy się wiersza o Marzannie

Marzanno, Marzanno,
Ty zimowa panno.
W wodę cię wrzucamy,
Bo WIOSNĘ witamy !

D. Konkurs wiosenny
Każda klasa wybiera dwóch swoich przedstawicieli do udziału w konkursie.
Za każdą dobrą odpowiedź zdobywać będziecie punkty – cukierki. Do
zakończenia konkursu nie zjadajcie ich /aby komisja mogła policzyć wszystkie
wasze punkty-cukierki./

KONKURS WIOSENNY
CZĘŚĆ PIERWSZA

ZAGADKI O WIOŚNIE I JEJ OZNAKACH

1. Mleczka nie piją, myszek nie jedzą,
Te bure kotki.... co na drzewie siedzą!

{ kotki wierzbowe}

2. Do jakich kotków w odwiedziny
przylatują pszczoły ?

{ do kotków wierzbowych }

3. Nim się przystroją góry zielenią,
Liliow ą barwą góry się mienią.
Czary? Nie czary? Na białymśniegu
Liliowe kwiaty stoją w szeregu.

{ krokusy }

4. Rosną sobie rosną bardzo wczesną wiosną,
Radość dla Beatki, to są pierwsze.... ..

{ kwiatki }

5 Szkatułeczki na gałązkach dobrze zasklepione,



Lecz jesteśmy pewni,że w środku – zielone!
{ pączki na drzewach }

6 Jeszcześpi wszystko, cożyje,
Jeszcze nic nie rośnie,
A on śmiało śnieg przebije -
Powie nam o wiośnie!

{ przebiśnieg }

7. Miła niespodzianka –
Już kwitnie.... .. { sasanka }

8.Ciągle jeszcze jest chłodno,
A najgorsze są noce i ranki,
Więc czy można się dziwić,
Że ubrały się w futra.... ...

{ sasanki }

9. Ma złote serduszko,
Cieplutki kożuszek,
Rośnie na polankach
Liliowy kwiatuszek.
Jak się zwie........

{ sasanka }

10 Spadły w las białe gwiazdki.
Jest ich tyle....tyle...
Zgadnij, jaki to jest kwiatek

{ zawilec }

11. Po łące chodzi rycerz srogi,
ma długie czerwone nogi.
Ma czerwony dziób!
- Kumo – w wodę chlup!

{ bocian }

12.Żabkę zje naśniadanie,
Na jednej nodze stanie.....
Witaj panie...... { bocianie }

13. Przysiadły na topoli,
Stare gniazdo poznały,



Dzieciom na powitanie
O wiośnie klekotały.

{ bociany }

14. Słychać klekot ichżałosny:
Strach nam srogiej zimy!
Do widzenia aż do wiosny,
Wcześniej nie wrócimy!

{ bociany }

15. Nie ma lepszej lotniczki
Ogon ma niczym nożyczki,
Lepi gniazdo pod strzechą,
Jest dla ludzi pociechą,
W powietrzu toczy kółka,
Kto to taki......{ jaskółka }

16. Ulepiła nad oknem
Swego gniazdka połowę,
A już ćwierka wesoło,
Że mieszkanie gotowe.

{ jaskółka }

17. Ma biały brzuszek,
Granatowy fraczek.
Powróci z wiosną,
Wkrótce ją zobaczysz.

{ jaskółka }

18. Chodzi poświecie -
Z domkiem na grzbiecie.

{ ślimak }

19. Co buduje każdy ptak,
By chować pisklęta,
A tylko kukułka o tym nie pamięta?

{ gniazdo }

20. Gdy się chowa za chmury,
świat się staje ponury

A weselej naświecie,
Kiedy śmieje się z góry.

{ słońce }



21. Kiedy przedwiośnie-
Ku ziemi rośnie.
Gdy słonko grzeje
kap.....kap.....łzy leje!.

{ sopel lodowy }

22. Latem w niej pływamy,
Zimą po niej się ślizgamy.
Życie czerpie z niej przyroda
Co to jest? Już wiecie.... ..

{ woda }

23.Hej, oczki przetrzyjcie, dzieci!
Już z gniazdka jaskółka leci,
Skowronek w powietrzuśpiewa,
Kwiatek się z pączka dobywa.

{ wiosna }

24.Patrzcie, patrzcie wkoło,
Zielenią się drzewa,
Śliczne rosną kwiatki,
Wdzięcznie ptaszekśpiewa.

{ wiosna }

25.Już wietrzyk z łąki
Ciepły powiewa,
Drobniutkie pąki
Rosną na drzewach.

{ wiosna }

26.Bielutkim kwiatem
Drzewa się okryły.
Dmuchnął wietrzyk, przyniósł
Od drzew zapach miły.

{wiosna }

27, Z lodu uwalnia się rzeka
i ze snu budzą się drzewa,
Ptaki powracają z daleka,
Będą wić gniazda iśpiewać;
Sady zabielą się kwieciem......

{ wiosna}



28. Niedługo zima pryśnie,
Śnieg już przebiłem.......

{ przebiśnieg}

29.Srebrne futerko mają wiosną,
I na każdej wierzbie rosną.

{ bazie }

30. Lecę, będę w czasie krótkim,
Czy gotowe nasze budki.
Myślę, że tak – wasz........

{ szpak }

31. W kropki ma spódnicę,
chętnie zjada mszyce.

{ biedronka }

32. Powiem po prostu, nie zawile,
Skromny, lecz piękny jest.....

{ zawilec }

33.. Wrócił zza morza, chodzi po błocie
w czerwonych butach biały pan.....

{ bociek }

34. Ulepiła nad oknem swego gniazdka połowę,
A już ćwierka wesoło,że mieszkanie gotowe

{ jaskółka}

35. Nadchodzi po zimie
Zielony dywanściele wokół.
Czy znasz imię tej pory roku?

{ wiosna }

36.Miła niespodzianka, już kwitnie.... ..{ sasanka }

1 punkt – cukierek za każdą dobrą odpowiedź.

IV. 935 - 940 przerwa



V. 940 – 1025

Konkurs wiosenny

Część druga

Tajemnicza koperta

Każdy wychowawca dostaje od prowadzącej list. Wraz z uczniami udaje się
do swojej klasy. W sali opiekun otwiera kopertę i odczytuje treść listu
Na wykonanie zadań mają uczniowie jedną godzinę lekcyjną.
Treść listu:

KOCHANI !

PRZYGOTOWAŁAM DLA WAS KILKA ZADA Ń:

1. PRZYGOTUJCIE PLAKAT EKOLOGICZNY
Tematyka wiosenna. Ułóżcie do niego hasło.

2. DOPISZCIE RYMOWANKĘ LUB CAŁĄ ZWROTKĘ DO ZDANIA:

Na drzewach pojawiły się pierwsze pąki.......

3. PRZYGOTUJCIE PREZENTACJĘ POZNANEJ PIOSENKI O
WIOŚNIE LUB ZIMIE.

PODZIELCIE SIĘ NA 3 GRUPY I PRZY POMOCY
WYCHOWAWCY LUB OPIEKUNA WYKONAJCIE POWIERZONE
WAM ZADANIA.
MACIE NA TO CZAS DO KOŃCA LEKCJI.
PO PRZERWIE SPOTYKAMY SIĘ NA SALI GIMNASTYCZNEJ.

PANI WIOSNA



VI. 1025 – 1035 Przerwa

VII. 1035 - 1120

A. Ocenianie wykonanych zadań
Zadania 1, 2, 3:
W grupie klas I-III - pierwsze miejsce - 5 punktów

- drugie miejsce - 4 punkty,
- trzecie miejsce - 3 punkty.
- pozostałe miejsca - po jednym punkcie

W grupie klas IV-VI – analogicznie
Po zliczeniu wszystkich punktów dla zwycięzców przewidziano nagrody.

B. „Bocian” – podsumowanie Programu Edukacyjnego
Polska królestwem bocianów.
Na świecieżyje ponad 160 tysięcy par bocianów białych, z czego ponad 40
tysięcy zakłada gniazda w naszym kraju. Polskę można więc nazwać
królestwem bocianów, gniazduje tu bowiem ¼ całejświatowej populacji tego
gatunku. Znaczy toże są u nas dogodne warunki dla ichżycia
Bocian biały od niepamiętnych czasów otaczany jest w Polsce sympatią
i szacunkiem. Swym przylotem zwiastuje wiosnę. Powszechne jest
przekonanie,że przynosi szczęście i gnieździ się tylko u dobrych ludzi.
Cieszy się opinią ptaka przezornego, solidnego i sprawiedliwego, wiernego
w małżeństwie i mocno przywiązanego do potomstwa.
Niektórzy uczniowie naszej szkoły w roku 2002 prowadzili obserwacje i spis
gniazd bocianich. Wykonywali w wakacje zadania zgodnie z bardzo
szczegółową instrukcją. Raport z ich obserwacji został wysłany do Polskiego
Towarzystwa Przyjaciół Przyrody „pro Natura”.
Drobne upominki /z funduszu Rady Szkoły/ jako podziękowanie za pracę dla
Programu Edukacyjnego BOCIAN otrzymują: Tomek Belka, Kandzia Martyna,
Kandzia Mateusz, Kapica Damian, Jonczyk Klaudia, Rządca Justyna, Bardosz
Kamil, Wychrystenko Kasia, Płonka Ola i Zimnowoda Joanna.
Program Edukacyjny BOCIAN może być prowadzony w naszej szkole w
następnych latach.
„pro Natura” proponuje też wprowadzenie od 2003r. nowegoświęta
- Dnia Bociana, które będzie obchodzone 31 maja.
Na podstawie ProgramuEdukacyjnego Bocian.



C. Montaż słowno- muzyczny„Witaj wiosno” w wykonaniu uczniów kl.Ib.

Na salę wchodzi dziewczynka przebrana za Panią Wiosnę.
Wiosna:
- Czy poznajecie mnie? Tak to ja Wiosna! Jestem taka piękna, i dlatego o

mnie poeci napisali wiele wierszy. Chcę, żebyście wysłuchali kilka z nich.
Zapraszam na scenę Seweryna, Agnieszkę, Jasia i Dominika.

Dzieci wychodzą na scenę
Wiersz pt. „Wiosna” T. Ferenc.
No proszę,
był śnieg
i nie maśniegu
ledwo za trzy grosze.

A tak się pierzyło,
puszyło
stroszyło,
jak białe kokosze.

Myślałby kto:
zima
cały rok nie puści,
wieki potrzyma.

A tu
puk puk
i proszę:
Wiosna jak zielony puch,
jak złote ciepło kurczęcia.

Już dzwonki,
skowronki wysoko pod chmurą.
Chociaż za moją leśną górą
jeszcze wczoraj leżał śnieg.

Wiersz pt. „Wiosna „J. Kulmowa.
Białe chmury w dal płyną
nad doliną, niziną...
Już się niebo przeciera,
złote słonko lśni teraz.



Coraz silniej przypieka;
pękły lody na rzekach,
wiatr od lasu przypłynął:
Zbudź się, zbudź ozimino!

Już się wiosna zaczyna.
Każdy dzień - to nowina.
Lecą gęsi, żurawie,
pełzażuczek po trawie.

Kwitną kwiaty na łąkach,
w białych pąkach jabłonka.
Tak cię chwali piosenką,
witaj, witaj wiosenko!

Wiersz pt. „Powitanie wiosenki” E. Szelburg – Zarembina.
Leci pliszka
Spod kamyszka:
- Jak się macie dzieci!
Już przybyła
Wiosna miła,
Już słoneczkoświeci!

Poszły rzeki
W kraj daleki,
Płyną het – do morza;
A ja śpiewam,
A ja lecę,
Gdzie ta ranna zorza!

Wiersz pt. „Spotkanie” J. Ratajczak.
Spotkałem wiosnę. Wieńcem
oplotła mi zaraz ręce.

We włosy wplotła mi zioła
i trawy, co rosną dokoła.

W oczy wrzuciła stokrotki,
pod nogi – bystre strumienie,
czekając, aż w szumną wiosnę
i ja się w końcu zmienię.



Na scenę wchodzą dzieci z gaikiem iśpiewają piosenkę ludową „
Gaiczek”(trzy razy).
Gaiczek zielony
Pięknie przystrojony
W czerwone wstążeczki.
Prześliczne dzieweczki.

D. Gaik - trochę o tym zwyczaju.

GOIK -GAIK /MOIK/

Zwyczaj chodzenia zgoikiem, zwanym także moikiem, nowym latkiem,
latoroślą praktykowany jest jeszcze w niektórych wsiach. Pierwotnie łączył się
on ściśle z marzanną. Po utopieniu, względnie spaleniu kukły-marzanny
dziewczęta stroiły niegdyś niedużą zieloną choinkę różnobarwnymi wstążkami,
wydmuszkami, kwiatkami, dzwoneczkami i piórami. Dziewczęta chodziły
z gaikiem po wsi iśpiewały „ Goiczek zielony, pięknie przystrojony”. Zwyczaj
ten symbolizował przywołanie wiosny.

VIII. 1120 - 1125 Przerwa

IX. 1125 - 1210

A. Podsumowanie „ Konkursu wiosennego” i rozdanie nagród.

B. Wspólnie uczymy się wiersza „Witaj Wiosno”.



Witaj WIOSNO, jak się masz?
Czy nam słońce dzisiaj dasz?
Niesiemy uśmiech w darze
Bo nastał wiosenny marzec!

C. Ankieta ustna:
Trzy pytania.
1.Czy podoba ci się zwyczaj witania wiosny? Tak/ Nie.
2.Czy udział w tych zajęciach poszerzył twoją wiedzę na temat zmian
zachodzących wiosną w przyrodzie ? Tak/ Nie.
3.Czy chętnie uczestniczyłeś w tych zajęciach? Tak/ Nie.

D. Wyjście na boisko szkolne /po drodze mówimy wiersz „Marzanno”/

E. Spalenie Marzanny
/z zachowaniem wszelkichśrodków bezpieczeństwa/
Spalenie Marzanny jest zachowaniem ekologicznym. Nie zanieczyszczamy
wód tak jak to ma miejsce w przypadku topienia Marzanny.

F. Wracamy do szkoły a po drodze mówimy wiersz „Witaj wiosno”

X. 12 10 - 1230 Przerwa

XI. Lekcje: VI, VII, VIII według planu lekcji.

Organizatorzy DNIA WIOSNY
Halina Tobis
Stanisława Hącel

Uwagi o realizacji:
Impreza przebiegała zgodnie z planem.
Autorefleksja:
Panowała miła atmosfera. Dzieci były podekscytowane wykonywanymi
zadaniami i zdobywanymi punktami. Wszyscy byli aktywni. Dobrze się bawili,
choć były osoby zawiedzione ogólnym wynikiem konkursu. W przyszłości
należy jeszcze silniej zwracać uwagę na aspekt zabawowy a zmniejszać
znaczenie rywalizacji w tego typu konkursach. Należy zwracać uwagę na
wykształcanie ważnej umiejętności życiowej – umiejętności przegrywania.



Wyniki ewaluacji:
Wszystkim uczniom podoba się zwyczaj witania wiosny, wszyscy też chętnie
uczestniczyli w zajęciach. Większość uznała,że ich wiedza na temat zmian
zachodzących wiosną w przyrodzie poszerzyła się.
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